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Dnia 20 listopada (2 grudnia) 1892 r. 


= iR Ki ' OGŁOSZENIA. 


= X a= A s Si 
_Nr. 334, Dnia 2 grudnia. 
PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski w 
chodzi” w dni powszednie wie 
orem, w niedziele i święta ra- 
zo a nadto wychodzą stale w 
= powszednie, z wyjątkiem 
ranne,  atecznych dodatki po- - 


Warunki prenumeraty podane 


są w n ke 
Podło agłówku numeru głós 


TEJĘDNTZGZE: 


Rsklany: zı jedan wiersz 
garmontowy albo jezo miajsze 
pierwszy raz 2 kop. każdy nas 
stępny raz 20 kop. 

Makszrolozja za jełsn wieri: 
15 kop. 

Zwyczajnz i mała ogłosz»- 
nia w dodatkuch porannych nia 
zamieszczają się. 


. Ogłoszenia i prenumsratą 
Oddzielną przedpłata na -do- Dadia Ceia Porra mM Ny e gezyjmajo, kantor codzionnio od 
datek poranny pzyjmowaną być - ej rano do 8-ej wiecz., w nieł 
me może, ( A dziele i święta od 10 do 1z po, 
Dziś; Bibi M Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 29% Wschód księżyca o godzinie 7 mingt 29 w, Wtorek: Mikołaja B. W. 
Sobota; amn Ks Zachód * są AR: Zachód a s WZ 2w, Środa: Ambrożego B. 
Niedzielą: Barbary P. M, Długość dnia godzia 3 8 „ 3% Wysokość wody na Wiśle st, 2 c, 1 (ste la 10), Czwartek:Niepok. Pocz.N M.P, 
Foniedz: Sabby Op Ubyło 8 240 Dziś o godzinie 4-€j rano zimna 0? Piątek: Leokadji Walerji. 
SE = zacina a PET ode. da.) xa aw zeci$ weś Mleka w alerji. 


. diedakcj dministracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr. 543. 
kodów JAY Kodi kaniów własny, Piotrkowska 7/284, telefonu nr. 343. 4 
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Lombard miejski: Gotówki w kasią Jombąrd1 do rozdania ; rzał i tylko dzięki szybkiej, oraz energicznej pomocy 

pay aa dą e ge Aana dob pana: | dozorcy policyjnego. Bystrzyckiego, został ocalony. 
oż wydan 4 Z. -ej TARO =" R F . : z e ye 

Kania, ike zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej ra- | W nagrodę za to p. oberpolicmajster udzielił Bystrzy- 

no do 3-ej po południu.) ckiemu 10 rs. 
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SĄ EEK OTAJ PE EE = W ostatnich czasach handlarze ryb coraz czę- 
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KALENDARZ. 
-Imiona słowiańskie: Dziś Stolistawa, futro Wiślimira 

fromadzęnia: Posiedzenie członków wydziału opieki sie- 
Ot i ochron (5 po południu), oraz członków zarządu Towa- 
Tzystwą dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.- 
zed, —6 po południu.)—Ogólne zwyczajne zebranie uczest- 
ów kasy wkładowo-zaliczkowej urzędników kolei nadwi- 
auskioj, (Biuro zarządu kolei przy ulicy Mazowieckiej —6 
po Południu.)— Posiedzenie członków Towarzystwa farmaceu- 

Ycznego, (Lokal Towarzystwa na Kanonji—7 wieczorem.) — | 

l 

| 

H 

t 

| 
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WI ADOMOSĆI BIEŻ ACE, ściej sprzedają nieświeży towar. Wczoraj, jak dono- 


si Gaz. =" skonfiskowano 90 f. zepsutych ryb, 
, oraz 140 f. nieświeżego, szkodliwego dla zdrowia ka- 
= Według pogłosek, powtarzanych przez „dzien- wioru, gii s 
niki petersburskie, prawo ustanowienia terminu do 
umorzenia kapitału zakładowego świeżo zorganizo: 
wanych towarzystw akcyjnych, ma być nadane p. mi- 
nistrowi finansów. Poprzednio w kwestji tej decydo- 
wał kómitet ministrów, 
= Mosk. wied., wbrew zapewnieniom gazet pe- 
ich, donoszą, iż od r. p. ré ustanowio- : > zi. j ć 
Owy podatek w dg ribli-od ioi i rowskim, a mianowicie: 16,281 porcyj, oraz w baraku 
sób, zwalnianych od służby wojskowej w sposób le- | P'2Y, rogatce wolskiej 14,056; herbata największy 
galny Podatku opłacać nie będą: 1) osoby, które | obyt; EA tia pod nr. 81-ym A Peai eA 
i Neen 3 KE A U. , . | kowskiej, gdzie skonsumowano w ciagu 2-ch tygodni 
f Szoren,) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego | 4 powodu złego stanu zdrowia me moga być kra | 12,393 DAGI + JE 
i kodzielniczogo krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu czowe nawet do pospolitego rnszenia; 2) jedynicezłon- | ^ z { 
. dą thietwa na Krak.-Przedm. M 66—ceodziennie od 10-ej rano | kowie rodzin, zdolni do pracy; 3) osoby, przechodzą- | | _- wy dniu wczorajszym odbyło się losowanie li- 
potaa 29 Poludniu, w pios gą 88 A Święta od 18—Aej PO | ce wskutek choróby ze służby czynnej do pospolite: | gtów zastawnych Towarzystwa kredytowego miasta 
wid pod PEE go ruszenia, po przesłużeniu 6-in tygodni, i 4) korzy- | Warszawy, na którem wyciągnięto z koła: Listów 
| 


tsja członków zarządu kanalizacji i wodociągów. (Biuro za- 

tządu, Królewska, 41—7!/, wieczorem.) — Posiedzenie człon- 

Tiy Sekcji piątej handłowej Towarzystwa. przemysłu i han- 

glu. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 

* Wieczorem.) , f. 

któ 06" wojskowy: Superrewizja popisowych z Warszawy, 
pasy w losowanin tegorocznem wyciągnęli MN od 1301 do 


u 


== Ruch w tanich garkuchniach i herbaciarniach 
nader jest ożywiony, czego dowodem następujące 
sprawozdanie zamieszczone w Gaz. polic.: od d. 7-go 
do d. 20 listopada wydano: w 11-u zakładach 50,177 
poreyj jedzenia, oraz 40,333 porcyj herbaty i kawy; 
©  (Bnaki rekruckie na Pradze 8 rano.) i najwięcej wydano jedzenia w garkuchni na placu Mi- 
Ki Yslarcy słałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
i Pak, Przedm, M 15—od 10-ej rano do 5-ej po poludniu.)— 
to Ystawa obrazów Krywiulfa, (Hotel Furopejski—od 10-ej 
bąg9 do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i X tzežbiarzy, (Nowy Swiat N 27—od 10-ej rano do 7! wie- 


33 Vystay czasowe: Wystawa nasion, roślin gospodarskich 3 A A 
Adaki natiałowy ch ornp prodaktów göspodarstwa do: stające z plg wyjatkowych. T, i aori Lej 8 rublowych sztuk 48, na sumę rs. 
„030 wiejskiego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa '=- Praw, wiestn, W. dzial rządzeń praso- 000, 500 rublowych sztuk 72 na sumę rs. 36,000 
na Krak 1.9 a> da dal z ia Wy: == Praw, wiestn, w dziale rozporządzeń praso- | 29,999, y ę rs. 36,000, 
stą 5-1 rzedin.—od 10:ej rano do 4-ej po południu.) y wych zawiadamia, iż „zezwolono, na podwyższenie 250 rublowych sztuk 88 na sumę rs. 22,000, 100 ru- 
ceny. rocznej Gazety lekarskiej ©. 2 ruble, wydawcy blowych sztuk 120 na sumę rs. 12,000, razem sztuk 


awa etnograficzna. (Krak.-Przódmi.. 17—od 10-ej rano do. 
=. po poładniu.) — Na wpisy dla niezamożnej młodzie- i „12 r P 
zaś Gazety losowań zezwolono na rozszerzenie pro- | 328 na sumę rs. 118,000. Listów serji Il-ej: 1000 


p: Oraz na budowę gmachu własnego Towarzystwa sztuk 
ięknych wystawa obrazów artystysmalarza p. Alfreda Wie- 


| 
9 | Sui A á 
tse Kowalskie:o. (Gmach wystawy Towarzystwa sztuk | SPAMU czasopisma pyser dodanie działa: „Korespon- | A PODOLE 75 na sumę rs. 75,000, 500 rublo- 
Pieknych na KrakaPszedmi=zod 10-oj rano do d-ej po polu- eneji finansowo kanglowej Syy 196% „| wych sztuk 54 na sumę rs, 27,000, 250 rublowych 
tniu.j ; : ACZ. p my AŚ ay ZZA; WE PY WOŚ 3 sztuk 60 na sumę rs, 15,000, 100 rublówych sztnk 
e> Przychyłając się do prosb właścicieli skłepów £ 
pra Edmanda J z wędlinami o pozwolenie ma prowadzenie sprzedaży 75a sumę” rs. 7,500, razem sztuk: 264 na sumę re. 
zaproszonych pogadanka popularna p. Fdmanda Jan- » fi 1 pa jada ży | 195.500. Listów serii i. 10 : 
Kowskiego go zł por menr wia! EE Towótzystwa! bdo 1 2ej godziny w nocy Ae uwagi na wygodę publi. | 125,500. Listów serji V-ej: 1000 rablowych sztuk 83 


na sumę rs. 83,000, 500 rublowyeh sztuk 64 na rs, 
32,000, 250 rublowych sztuk 34 na rs. 8,500, 100 ru- 
blowych sztuk 48 na rs. 4,800, razem sztuk 229 na 


czności, powracającej do domów z teatrów, koncer- 


l golia, 14—7 wieczorem.) 
| tów i innych widowisk, p. oberpolicmajster zezwolił, . 
i 


kin ofm Wiolki: dziś „Violetta* (ostatni występ pani Alo- 


| 
j 
l 
Odczyty, Dia czlonków Towarzystwa ogrodniczego, oraz | 
| 
dry Strom feld-KJamrzyńskiej); jutro „Afrykanka” (wzno- | 
t 
i 


Wienie i imi- | jak donosi Gaz. polic., na pozostawianie otworem : f harer nin tae 
=z udziałem panny Assunty Lantes ip. Jana Dimi- | J; AATE, SECU. . sumę rs, 128,300. W czynności tej, odby 
co); kij ialc af toś dt: dziś „Naticzycielka”; jutro | sklepów z wędlinami do wspomnianej godziny. | się w biurze dyrekcji, tozóałoiecy Kefónko wie ył P 
» rt”, y „ dziś „Dzień i noc”; jutro zień i noc”, z s A t 3 ej ` tę. y- 
Tu, a dziś „Dzień i noc”; j w == $tróż domu pod nr. 8-ym na Granicznej zago- rekcji: prezes Edward Grabowski, dyrektorowie, 


Wołaj ludzi, wynośmy sprzęty z domu. Ach, moje 
pięniądze! 

Wybiegła, a w tej chwili od podwórza dobiegł o- 
krzyk. 


2) nA Titol idź do ciotkil—krzyknął, a sam, wołając | 


| | ludzi, rzucił się do składu sikawek. 

O ratowanin młyna nie było co myśleć, nawet 

| przystąpić nie było doń można, żar tamował oddech, 
4 E d dą smalił skórę, płomienie już objęły dach, wewnątrz 


— Odstąpcie od magazynu. Już po nim. Na 
Przez waliło się GALĘ mai pee <BR: SR won, na stajnie, na kantor. 
= z Józef też obsadził tylko ludźmi dom i magazyn, Józef od oblicza ciotki oczy zwrócił, dach magazy- 
Marję Rodziewiczównę. najbliżej leżące budynki. nu już się palił, jak pochodnia. i 
| XI i wana na dachy parowała, ziemia była gorąca, plo- | © nie, nie rachował, co traci, tylko się przeraził o ca: 


łość tych zwłok, w koło płomieniem objętych. 

Rozejrzał sie, porwał kołdrę, owinął w nią trupa i 
wyniósł w ramionach, uginając się pod ciężarem. 

I tak wysz:dł do ogrodu, i złożywszy swe brzemię 
pod gruszą, obok usiadł, patrząc szklanemi oczami 
na ruinę przed sobą. 

Na tępej jego twarzy nie było żadnego wrażenia, 


mienie biegły do rzeki, próbowały ugryźć wielkie 


Niew; t Š . . 

w Wiadomo, co się owej nocy działo z Maricową. ! Pra ARES AB A. EAIA, 

że he sen miała lnb widzenie, może zdało się jej, kaai oa a E r ger 

mię T nieboszczyk stanął przy niej i, szarpiąc za ra- 
, budził, pokazując w okno! 


| taś a omu, oprócz niej, byli tylko Józefowie, bo Pio- 


cin i 
I wiatr się zerwał, miotając łuną jak chorągwią, 


Jai 


wyrywając z niej pasma dymu, niosąc żużle, skry, 


yjechał w interesie technicznym do stolicy na | rozdmuchując ogień. 


| Y tydzień. | W tem dzikiem świetle nagle na ganku ukazała się TeS s FEE zań d SAS r szał EE D 
t Stara obudziła się, krzyknęła okropnie. Liza, ledwie odziana, z warkoczem roztarganym, zie- swo! z o gdy pree g hig a wł E 
okna? pokój oświetlony był krwistą łuną, naprzeciw ; lono szara na twarzy. | ołów dźwiokiem. I birdi i A 


is Om ayn jej się palił. — Józiu; Józiu'—poczęła wołać przeraźliwie.— 
| Sień wybijał się już przez okna, lizał dach. 

l Spoj owa porwała się z pościeli, dopadła okna, 
| Upadł % wrzasnęła raz jeszcze okropnym głosem i 
| 


. U nóg jego skulona psina zawyła żałośnie, a prze- 
raźliwy głos Lizy wołał go rozpaczliwie. 

Teraz zaruszało się miasto, rozległy się tententy, 
galop straży ogniowej, ruch ludzki. 

A fara, czarna na tle pożara, potężna, spokojna, 
biła w spiż swój—Maricowej podzwonne, . . 


I 
| 
| 
| 
| Chodź tutaj. Ratuj! Ciotka umarła. O- Boże! 
IgE» ść oślepiony isk 
I a | Reni puścił z rąk rękojeść pompy, ioślepiony iskra* 
Uderzajac a o y Toskrzyżowanemi ramiony, głową | mh dymem, gorąca, E meae Ad domu. 
x y bę, 1 KU ie wierzył Lizie wy è | 
duchy Pozostała. przez pół przewieszona boz życia, | — (o ci się, „zdaje—zawołał —zemdlała zapewne Józef od zwłok się nie poruszył, nie odpowiadał na 
nich eiras oczy wlepiając w pożar, z zastygłym | z wrażenia, cució ją trzeba; ` $ | wołania. Rozróżniał głos żony, Maltasa, Michała, 
Tzyk serem i obłędem. PAD | - Dopadł do mieszkania Mavicowej, porwał ją na rẹ- | a dźwięku z gardła dobyć nie mógł. Widział, jak ma- 
s des Jej zbudził Józefa. Ocknął się, nie bardzo | ee, złożył na łóżku. Już chłodna była, tężejąca, | gazyn się zawalił, widział nagie mury młynn, wi- 
| buk wi NY ze dom gdy w tem łoskot, trzask, z maski na twarzy. $ | dział, że dom uratowano i wtedy dopiero dźwignał 
i m domem. Si prAna « $ s | si j b ży -- Pyt a: 
| „Jo we młynie walił się górne kamienie, łamiąc Pochylił, się, szukając, serca, oddechu, i odstąpił | się, miej lagok reoi e Pieta c 
R otwierając nada. prostą drogę oabi, z głuchem stęknięciem. l W progu paian Mali Geir, dt go szli 
Uai od ama w kawaly. Rent w, seendo Wya. | — Jażderpiewnie będe znac | mó, oratgpit sig i w milczenia odkryli lony, 
3 wyskoczył na ganek, zanim wypadła Liza. * Gorąco pożaru napełniało już pokój, szyby pękały | ję zapalił świecę, przyniósł krucyfiks i wtedy dopie- 
i Qi ludy; Piero stróż nocny począł dzwonić na trwo- | w oknach, na podwórzu, oświetlonem, jak w poludnie, : „? wę dłoń do powitania. y y dop 
i è wypadać z nieprzytomni, 0820- i m, trzask. | l 
ieni widokłew e" miny h ai bagane jui się zajął — jęknęła Liza. | (Dalszy ciąg nastąpi.) 


(Dalszy ciąg.) Sam stał u pompy, pracując za trzech; woda zle- | Teraz dom idzie z kolei. Nie dbał w tej chwili 
| 
| 
| 
| 
i 
} 
| 
| 
| 
| 
| 


Aleksznder Czajewicz i Aleksander Makowiecki, za- 
stępcy dyrektorów, Edmued Diebl, Apolinary Ezmit, 
i Alfred. Gouppć; ze strony komitetu nadzorczego 
byli obeeni: preżes Jan Tadeusz ks, Lubomirski 
i członkowie: Aleksander Teniler i Władysław Wo: 
łowski Oraż zaproszeni właściciele listów zasta- 
wnych. 


= Na ońógdajszej sesji zgromadzenia cieśli, odby- 
tej w sali magistratu, Zapisano jednego ucznia, na 
czeladńików wyzwolono: Wojciecha Czyżawicza, któ: 
ry złożył model stodoły, i Stanisława Dobrzyńskiego, 
pó wykonania modelu schodów. © przyjęcie do gto- 
na majstrów ubiegało Się pięciu kandydatów, z któ: 
rych tylko trzech złożyło egzamin wstępny, © tizo- 
stali depuszezeni do przedstawienia sztuk mistrzów- 
skich. Jednemu z majstrów obłoźnie choremu przy- 
znano wsparcie w sumie 50 rs. Ponieważ w osta- 
tnieh czasach namnożyło się wielu przedsiębiorców, 
podszywająeych się pod miano majstrów cecho wych, 
postanowiono ogłaszać listę majstrów, należących do 
cechu, Lista obecna obejmuje 44 majstrów, a mia- 
nowicie: Henryk Ahrens, Edward Anders, August 
Baum, Zygmunt Beigert, Piotr Berterman, Jan bBe* 
venste, Karol Bevensee, Władysław Czarnecki, Hen- 
ryk Deubel, Henryk Flenker, Jan Holtz, Jan Hori 
Józef Kozicki, Herman Krause, Piotr Kröger, Ferdy* 
nand Kröger, Jan Krupe, Juljan Lefos, Fryderyk 
Martens, Henryk Meisling, Józef Paul, Karol Popie- 
lecki, Karol Rutkowski, Włodysław Stypułkowski, 
Edward Schulze, August Stórl, Dominik Sachanuw- 
ski, Włodzimierz Szmigielski, Lucjan Thime, Krzy- 
sztof Wagner, August Wagner, Adolf Zahrt, Aleksan- 
der Zdziennicki, Maksymiljan Horn, Jan Carstens 
Władysław Drzewiecki, Gustaw Kajser, Edwar 
Scharleman, Bernard Stórl, Marcin Thomas, Krystjan 
YVollbeter, Juljan Widychowski, Jan Rólitz i Aleksan- 
der Skrzysżowski. 


= Rezultat bakterjologicznego badania wody wi- 
ślanej, dokonany przez dr. Bujwida w d. 19-ym b. m., 
wykazuje: 1) woda z Wisły czerpana ze smoka za: 
wiera w l-ym cent. kub. 400 baktetyj; 2) z basenu 
osadkowego 960; 3) ż filtru działającego 24 godziny 
przy ciśnieniu 4 cent. w 1-ym kub. cent. 53 bak. 4) 
z filtru działającego w ciągu 5-iu tygodni przy ciśnie- 
niu 53 cent. w l-ym kub. cent. 17 bak.; 5) woda z 
rezerwoaru dla wody filtrowanej 80 bakt. Chorobo- 
twórczych bakteryj nie znalezieno. Filtry działają 
prawidłowo, 


«= Bibljoteka Towarzystwa ogrodniczego powięk- 
szyła się sporą ilością cennych dzieł specjalnych, 
ofiarowanych przez dziekana Karola Jurkiewicza, o 
czem prezes Aleksandrowicz zawiadomił członków. 


= Zapowiedziańe na wczoraj ogólne zebranie ak- 
cjonarjuszów Towarzystwa oczyszczania 1 sprzedaży 
spirytusu, z powodu nie zebrania się od owiedniej 
liczby członków, nie przyszło do skutku. Termin po- 
nownego zebrania oznaczono na d. 15-ty b. m., na 
godz. 5-tą po południu. 


= Dziś o 6-ej godzinie po południu w kancela- 
rji zarządu kolei nadwiślańskiej, odbędzie się o- 
gólne zwyczajne zebranie, uczestników kasy zalicz- 
kowo wkładowej urzędników tejże kolei. Zebranie 
uważane będzie za prawomocne w rażie przybycia 
połowy ogólnej ilości uczestników, t. j. 400-tu. Ucze- 
stnicy którym zajęcia służbowe nie pozwolą przybyć 
osobiście, winni dać upoważnienie piśmienne do po- 
dania za siebie głosu biorącym udział w obradach — 
pod tym jednak warunkiem, by nikt nie miał więcej 
nad 2 takie upoważnienia. 


= W szeregu odczytów na rzecz warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności, p. Kłobukowski wy: 
powie rzecz „Q znaczeniu odkrycia Ameryki”, a p. 
Pilecki „O miłości w poezji romantycznej”. 


= Z Halli donoszą nam, że p. Mieczysław Wę- 
gliński z Szczuszki, w gub. lubelskiej, zdał w iusty- 
tucie rolniczym przy uniwersytecie tamtejszym egza . 
min dyplomowy maxima cum laude, 


= Naczelnik warszawskiego okręgu żandarmów, 
jenerał-lejtnant Brok, wyznaczył, jak donosi Gaz, 
polte., godzinę przyjmowania interesantów w ponie- 
dzialki, środy, czwartki, piątki i soboty 1-szą po po- 
ładniu. 


== Komitet Towarzystwa osad rolnych na posie- 
dzeniu z d. 27.g0 z. m. zaprosił do grona członków 
zarządu: b. dyrektora filji Banku w Łomży, p. Kle- 
mensa Horoszewicza, i b. dyrektora szkoly techni- 
Pe) przy kolei terespolskiej, p. Henryka Dynow. 
skiego. 


= Naczelnik iwangrodzkich inżenierów forte: 
cznych jenetał-major 'Tarasienko wyjechał z Wat- 
szawy. Radzea tajny Serebrjakow wyjechał wezó- 
raj „do Petersburga. Gubernator radomski rz. r. St. 
Majkowski przyjechał wczoraj z Radomia. 
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w dniu 28-ynf z. m. ś. 
w wieku lat 91. 
>= (Gość z Ameryki. 
W dniu wczorajszym bawił w Warszawie delegat 
oddziałt archenłogicznego wystawy powszechnej 


| w Chicago, prof. Adolf Connez. 


—_———oodennnnnn A 0000000000 ow 
an Š 1 B 000000 


Delegat w interesach wystawy podążył do Peters: 
burga. a : 

= Zabawa gwiazdkowa. 

Wczoraj na posiedzenia komitetu dochodów qie- 
stąłych warszawskiego. Towarzystwa dobroczynności, 
ostatecznie zadecydowano odłożyć termin „zabawy 
„Jarmatkiem” ważwanej, a w resursie obywatelskiej 
odbyć się mającej, na dzień 15-ty b. m: i 

Postanówioiio, ażeby pp. kupcy, urzadzający skle- 
py swe pa pomienionej zabawie, od sprzedanych to- 
warów odstępowałi najmniej 15%. 

Na kasjera komitetu zaproszono p. Karola Nowo- 
dworskiego. | 

Cenę wejścia na zabawę ustanowiono na kop. 20, 
ardo krzeseł podezas przedstawień na 50 i 30-kop. - 

Żywe obrazy przedstawią charakterystykę. instru- 
mentów. f 

Mianowicie: obraz pierwszy wyobrażać będzie lu- 
taig z czasów klasycznej Grecji, drugi harfę 'w śre- 
dniowiecznej komnacie rycerskiej, trzeci basetlę na 
weselu wiejskiem. 

i Qbrazy uloży p. Ludomir Szpadkowski 

= Na kolei wiedeńskiej. 

Zbliżający się termin świąt Bożego Narodzenia, 
zima, wreszcie obudzony nieco rach zbożowy, nie- 
mało się przyczyniają do zwiększenia ruchu towaro- 
wego na kolei wiedeńskiej. 

Ruch ten uwydatnia się przelewszystkiem na sta- 
cjach krańcowych, chociaż i stacje pośrednie biorą 
w nim dość żywy udział. 

Prócz czterech pociągów, uruchomionych pęzed 
kilku dniami, zarząd kolei masiał znów zwiększyć 
ruch komunikacyjny o dwa nowe pociągi towarowe, 
które z dniem wczorajszym kursować zaczęły na li- 
nji Warszawa-Sosnowice. 

W dnin wczorajszym przystąpiono na kolei wie- 
deńskiej do rewizji jesieniiej, 

W czynności tej towarzyszą dyrektorowi kolei 
naczelnicy służb: ruchu, drogowej i mechanicznej, 
tudzież mę personel urzędniczy. 2 

Pociąg nadzwyczajny że” skłdeńi wymieniónych 
wyżej Mia wyruszył wczoraj o godzinie 8-ej rano 
z Warszawy. ! ił pW. sy 

Powrót nastąpi dopiero w sobotę, | 

= Wznowiona tranzakcja. 

Przekonano się, iż ze wszystkich upatrzonych miej- 
scowości na założenie własnej siedziby Towarzystwa 
ogrodnicznego, posesja po ogrodzie zoologicznym, 
„bagatelą” zwana, najbardziej jest odpowiednią. 

Z tego powodu delegacja, $ reha z poważnego 
grona członków, znów nawiązała pertraktaeje z wła- 
ścicielem Bagateli, p. Rauem, który jest gotów do 
ustępstw od ceny pierwotnie postawionej. 

Delegacja, w razie pomyślnego omówienia sprawy, 
ułoży odpowiednio wymotywowany wniosek w celu 
przedyskutowania go na jednem z najbliższych ogól- 
nych zebrań Towarzystwa. 


== Odznaczenie Studzieńca. 

Podczas IV go międzynarodowego kongresu wię- 
ziennego w Petersburgu urządzona była wystawa 
międzynarodowa produkcyj więziennych. | 

W oddziale, przeznaczonym dla zakładów popraw- 
czych, poczesne miejsce zajęły wyroby osady stu- 
dzienieckiej, które zyskały ogólne uznanie tak rze- 
czoznawców, jak. publiczności. 

W tych dniach zarząd Towarzystwa osad rolnych 
otrzymał przyznany Studzieńcowi na tej wystawie 
medal bronzowy. 

= Z Wisły. 

Zegluga na Wiśle zupełnie już ustała 

Z powodu gęsto płynącej kry, komunikacja z Kę- 
pa odbywa się drogą lądową. | 

W oczekiwaniu przyboru wody, berlinki i omnibu: 
sy tymczasowo ustawiono przy wejściu do łachy. 


= Kradzieże. 

Nocy wczorajszej z fabryki b. Pfejfer przy ul. Smoćzej pod 
M 48 im, po wylamaniu drzwi w we, rogi skradziono 19 
dużych i 38 małych skór, wartości 200 rs.  Złodziejów, ucho: 
dzących z łupem, zauważył stróż rf i zaalarmował robot- 
ników, którzy puścili się w pogoń: Rzezimiesźkówie, porzu- 
ciwsży tup przy cweutarzu żydowskim, zbiegli: — Wezorśj 
ujęto Jana Lorewicza ua, kradzieży tablicy numeracyjnej 
z,domu pod X Sl-ym przy ul. Leszno. — domu pod X 
21:ym przy ul. Nowolipie ujęto na kradzieży znanógo zło- 
dzieja, Gecla Frydmana. aż 1 . 

= Wypadek na kolei. j 

W; ubiegły poniędziałek na plancie kolei- petersburskiej 
zdarzył się smutuy wypadek. 

„Od strony Targówka podążała płantem p. Oierlińska, lecź 
nie zważając, iż nadchodzi parowóż od. strony Tłuszcza, 
nie zdążyła zejść z plantu. PROTI 

Działo się to między godz. 5-tą a 6-tą wieczorem pod 


| wiaduktem kolei nadwiślańskiej. 


W jednej chwili p. 0. została powalona na ziemię przez 
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nadjeżdżający 
krzyż i śmiertelnie o 


wiadakcie linji 
alarmował służbę ko 


w 


pe ul. Młynarską została zaczepiońa prżez czterech drar 
We 


mocno G. pobili i poszerjali na niej'ubrani e. 


ciągnięto do odpowiedzialności sądoweję 


chat dë Warszawy dla zapłacenia rachunków na sumę kilku 
tysięcy rubli. m j 


micszcząc ch matorjały braci Kerntopfów, i tu usiłowali wy» | 
drzeć mu pioni ;dze. f 


wykwintnie ubranych „panów ^, którzy zı proponowali, aby 
zabrał do Raciąża paczkę, za co otrzyma rubla. 


gdyż rzeżiniicszkowie ratowali się ucieczką, 


kolonisty z Zerania, popłynął łódką w stronę łachy w celt 
obejrzenią uszkodzonego gabaru. a 


nych poszukiwań, nie został odnaleziony 


do mieszkania Sikorskiego przy ul. Nowy Świat pod M 9-yme 
nagle życio zakończył. i 


leżącozo bez zmysiów mężczyznę. 
mności. 
wieku. 


wińskiego, Stanisława Popisa i Kranca, został napadnięty | 
p'zcz bandę, złożoną z ośmiu ludzi, J 


zbójów, 


Jących szkolach niedzielnorzemieślniczych: w ezteroklasowej 
przy ulicy Marszałkowskiej pod X 65-ym w gmachu V-go gi* 
mnazjum; w szkołach uzyklasowych: pod X 4-ym na Nowem 
Mieście, pod M 53-im przy ulicy Złotej i pod X* 20-ym w alei | 
Ujazdowskiej; w szkołach dwuklasowych: pod Je 10-ym przy | 
ulicy Wareckiej, pod © ll-ym przy ulicy Piwnej, pod M | 
220-ym przy ulicy vrzeskicj na Pradze, pod Ni 7-ym przy uli“ | 
cy Próżnej i pod A: 88-im przy ulicy Solec. 


wdowa, po krótkich lecz cieżkich cierpieniach, przeniosła sit 
do wieczności dnia. 30 listopada 1892 r., przeżywszy lat 1% 
W głębokim smutku pozostały syn i synowa zapraszają kre 
wnych, przyjaciół i życziiwych na wyprowadzenie zwłok dniś 
2-go grudnia, ti. w piątek, o godzinie £2-ej w południe z k0“ 
sorry przy ulicy Świętojańskiej, na cmentarz bru* 

zieński. 


przeżywszy lat 4, po krótkich looz ciężkich cierpieniac 
większy!a grono aniołków w dniu l-ym grudnia r. b. 
skani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych ne 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 2-im grudni 
to jest w sobotę, o godzinie 1Q-ej rano, w kościele po j 
kowskim, orazna wyprowadzenie zwłok na tenże cmon {ará ń 
po skończonem nabożeństwie. 443 


À | 


s wa! któ *, ETRIE A a 
paro rego - popi poszarpał jej : 


elna inę dróżnik obchodowy, idąc po 
Eri mstyszal. na dole jęki i zam 
wą. ; 

. podniesiono i odstawiono do domu 


Dopiero w ni 


ejechaną panią 
argówku. 
Ofiara wypadku żyła przeszło dobę, 
= 'Awanturnicy. rd | 
W dniu wczorajszym Karolińa Grębórska w przejściu | 


Zanim na krzyk kobiety zjawiła się pomoc, awanturnicy 


Jednogo z nich, Wincentego Dachnika, przytrzymano i pos 


== Nieudany zamach. 
Woźnica. z Kaciąża, Goldman, w dniu ofiegdajszym przyje- 


Przy zbiegu ul. Kapitulnej i Miodowej G. zaczepilo dwóch 
Zaprowadziligo następnie naschody, wiodące do komórók, 


. : i 
G.kizykiem zaczął wzywać pomocy, co poskutkowało, | 


== Utonięcie, z 
Onogdajszezo wieczora Michał Pętkowski, 18-letni syn | 


Ol tej pory Pętkowski zniknął bez wieści i, pomimo usil< 
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„ Prawdopodobnie chłopiec utonął, 
Łódki również nie odszukano, 
r- ep 
= Nagly zgon. 
Czeladnik rękawiczniczy, Fryderyk Szreder, przy szedłszy I 


Zwłoki odesłano do prosektorjum, 


= Złrodnia. 
W dniu onegdajszym na szosie pod Wawrem znaleziono | 
Przywieziony do Miłosny, zmarł, nie odzyskawszy przyto* 


Śledztwo wykryło, iż Wyt to Jan Bielecki, liczący 35 lat | 


B., powracając z Warszawy w towarzystwie Jana Czer 


Trzej wymienieni ratowali się ucieczką, B. zaś padł ofia ] 


Uczestników szajki jeszcze nie wykryto, 


NCTATNIK TERMINOWY. 


a 4-g0 grudnia odbywać się będą 


aminy w następu+ 


NEKROLOGJA. 
+ Ś. p. Marja Elżbieta Borkowska, 


—000— 


;Ś. p. STEFANJA KIERSZYS, | 


h, po 
Siro” 


ROMCIO ANDERS 
syn Romana i Marji z Wrońskich, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 1-go grudnia r. b., prze 
żywszy rok li miesięcy 5. Stroskani rodzice z rodzeń* 
stwem zapraszają krewnych, przyjaciół i zńajomych nk 
wyprowadzenie zwłok w dniu 3*im b. m., to jest w sobo. 
tę, z kościoła Narudzenia N. Marji Panny na Lesznie 
na cmentarz powązkowski, —4442 | 


e" R P. pog 
Helena z Posnerów | 
, KIPMAN, | 
po ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 1-go grudnia rb 
przeżywszy lat W głębokim smutku pozostały mi4% | A 
braz synowie zapraszają krewnych, przyjaciół i zn ` 
mych ia wyprowadzenie zwłok w piątek, to jest dnia 2-89 | 
grudnia, o godzinie £2-ej w południe, z mieszkania p y 
ulicy Orlej N: 6, na cmentarz wyznania starozaąkoD 
nych. —16985— | 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 grudnia 1892 re T 


rach, że przy fabrykowaniu i odstawianiu karabinów, za- ` Finał jest najlepszym ustępem z tego aktu: chór śpiewa 


Nr 334 


+ W dniu 8-im grudnia, to jóst w sobotę, jako w dzień 
imienin, i 11-go grudnia, jako w 3-cią bolesną rocznicę śmier- 
á p. Franciszka Ksawerego —000— 


Żaczkiewicza, 


odbędą się żałobne nabożeństwa w kościele Przemienienia Pań- 
skiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 40-ej zrana, na które 
pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 

e Dh penap ote T E 


TIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


@Æorespondencje specjalne Kurjera warszawskiego) 


Wiedeń, 29-go listopada. 

. Sprawozdanie ogrzewalni wykazuje, że w r. z. rozdano 
zupę i chleb 252,749 mężczyznom, 117,974 kobietom, 
194,107 dzieciom, razem 564,000 porcyj, o 190,779 wię: 
cej, Niż w roku poprzedzającym, z czego wynika, że nędza 
ogromnie wzrosła, 

„ Jeden dziennik zmyśla jakoby przepowiednię astrono- 
ma, że pięć komet, które się obecnie błąkają po niebie, 
stoją w związku z pięcioma obecnemi przesileniami, do 
których zalicza: austrjackie parlamentarne, francuzkie pa- 
namsko-rządowe, niemieckie wojskowe, włoskie finansowo- 
polityczne, oraz krytyczną porę wskutek mrozu i braku 
pracy, Ta ostatnia klęska jest powszechna, a w parze 
z nią idzie alkoholizm. Tutaj całe bandy podchmielo- 
nych wyrostków z rozmaitych rękodzieł dopuszczają się 
po nocach srogich nadużyć; wśród bójek niszczą, rozbijają 
szynki, gospody, tak, że policja musi na nich robić rażzie, 
Wczoraj na jednem z przedmieść Landstrasse, uwięziono 
103 pijanych ekscedentów, samych rękodzielników. 

Sądy zajmują się dwoma wypadkami ohydnego zwyro- 
dnienia. Macocha posługiwała się pasierbicą, 15-letnią, 
do kradzieży po sklepach, które codziennie przy sposobno- 
ści udanych zakupów były dokonywane, Dziewczyna 
% płaczem wszystko wyznała. 
| W Baden matka, właścicielka 4-ch domów i kapitałów, 
trzymała od trzech lat córkę 35-letnią, niespełna rożumu, 
w komorze ciemnej i zimnej w jednej koszuli, wśród nie- 
Chlujstwa; jadło podawała jej na sznurku przeż otwór, ni- 
gdy do niej nie zaglądając. Proces karny będzie sensa- 
tyjnym. 

„ Rada szkolna zaprowadza nowe ławki wyłącznie o dwóch 
siedzeniach z uwagi, że dają się łatwo usuwać przy sprzą- 


niu izb szkolnych, że łatwo je opróżniać i że są naj% | 


drowsze, gdyż uczniowie najmniej się z sobą stykają. 

Pod względem ogólnej zdrowotności podniósł radca mi- 
nisterjalny, Dimitz, w wykładzie w klubie rolniczym war- 
tość lasów. Nietyłko dla bogactwa drzewa należy lasy ochra- 
niać; tę prawdę zdobył wiek XIX-ty. Las sam przez się 


jest dla ludzi ochroną. Gleba lasu i powietrze lasu jest | 


niemal nieprzystępnem dla zarazków; nie mogą one się 
m rozwijać, więc i woda z lasów jest zdrowa. Wiedeń 
zisiejszy zajmuje 17,750 hektarów obszaru, który jest od 
północy, wschodu i zachodu otoczony lasami. Potrzeba 
tylko dbać jeszcze o obfite zagajniki w mieście i zalesie- 
nie strony poładniowej, ażeby Wiedeń, mając wodę źro- 
aną, pozostał zawsze najzdrowszem miastem. Oczywi- 
Sta, ma ochrona lasów także swoją stronę etyczną, estety- 
Czną, nawet społeczno-ekonomiczną, na to atoli dotąd nie- 


Ma] wyłącznie zwracano uwagę, gdy strona zdrowotna jest | 


Niemniej ważną.  Prelegent zachęcał do zakładania kolo- 
mj, domów zdrowia w lasach i nad morzem. 

_ P.t. „Książka kucharska dla niedoświadczonych”* wy- 
data Krystyna Theler książeczką, która ma być zarówno 
€lementarzem, jak leksykonem dla gospodyń. Recepty 
Zawierają nie same nazwy potraw i nietylko sposób przy- 
Tządzania, ale objaśnienia o używaniu każdej ich części 


Składowej. Pisma specjalne chwalą bardzo tę książeczkę, | 


jakoby nową w swoim rodzaju, więe wartoby sprawdzić. 
Nowego arcybiskupa w Ołomuńcu nachodzą intervie» 
Wery, a onz całą prostotą z nimi rozmawia. Jako własne 
Słowa jego mogę przytoczyć: „Wybór mój ze staletnią 
tradycją zerwał, stworzył niby novum. Pomnaża to ciężar 
Mojego zadania, ale ufam w Bogu, że czyny moje nie za- 
Wilodą. Zawsze dażyłem do celów idealnych, wszelkie po- 
 trzeby cywilizacyjne będę popierać, w chrześcijaństwie wi- 
dzą całe. zadanie katolickiego blskupa... Czczę mężów, któ- 
_ Tym Morawy zawdzięczają odsłonięcie swojej dawniejszej 
_ Własnej, wielkiej kultury, -Pomniki wysokiej kultury i 
_ OŚwiąty kraju rodzinnego, sławne jego dzieje, szlachetny 
i miły charakter Morawian: wszystko to napełnia mnie 
sprawiedliwą dumą...” 


z4 
Berlin, 30-go listopada. 
-Sensacyjny rozpoczęto wazoraj proces przed trybunałem 
drugiej izby karnej tutejszego Landgerichtu przeciwko re- 


| 


mówionych dla armji niemieckiej, w ohydny sposób oszu- 
kiwano kasę państwową, że karabiny fabrykowane były 
nieprzydatne do boju, a i dlą żołnierzy poważne stanowią 
niebezpieczeństwo, ponieważ lufy przy strzelaniu często- 
kroć pękały i kaleczyły Żołnierzy. Oświadcza Ahlwardt 
że kierownicy fabryki Lówego, pp.: Izydor Löwe i podpuł- 
kownik Kühne wyrabiali i odstawiali nieprzydatne kara- 
biny: umyślnie w celu zaopatrzenia armji w broń nieuży- 
teczną, pozbawienia jej w razie wojny broni użytecznej i 
oddania na razie Niemiec w ręce nieprzyjaciela. 

Dyrektor Izydor Löwe zdaniem autora broszury Wręcz 
miał pracować w tym kierunku z polecenia Alliance israe- 
lite. Obok głównego tego celu dyrektorowie mieli na oku 
i zysk własny; celem dopięcia zaś swego zamiaru przeku- 
pili puszkarzy królewskich Klette, Bohnera, Holza i Kir- 
cha. Ciężkie oskarżenia te powtarzają się prawie na ka- 
żdej stronnicy rzeczonych broszur, a zbrodnia zdrady sta- 
nu zwiększa się rzekomą ich winą, że na samym początku 
fabrykacji karabinów wyekspedjowali przynajmniej trzy 
karabiny za granicę, postarawszy się o regulaminowe 
paszporty. Główna fabryka Lówego broni palnej położo- 
na jest przy ul. Hollmanna pod nnr. 32—35, nadto po- 
siada filje w Gitschiaustrasse i w Martinikenfelde pod 
Oranienburgiem., Mocą umowy z państwem przyjęła fa- 
bryka obowiązek dostarczenia 425,000 karabinów mode- 
lu 88. Ahlwardt oświadcza w swych broszurach, że trzy 
czwarte tych karabinów nie odpowiada zastrzeżonym 
w kontrakcie warunkom. 

Przed ostatecznym terminem spostrzegło się i państwo, 
że padło ofiarą oszustwa i kazało 6,000 karabinów zwró- 
cić fabryce. Do luf używano tak złego materjału, że przy 
doświadczeniach, czynionych z nowemi karabinami przy 
użyciu podwójnego natoju, regularnie kilka luf  pękało. 
Częstokroć jednak lufy nie wytrzymywały i zwyczajnego 
naboju, Karabiny, odesłane jako nieprzydatne, w warszta- 
tach reparacyjnych doczekały się przeróbki, uzdalniającej 
je do wytrzymania siły nabojowej, lecz pozbawiającej 
kompletnie pewności celu. Celem zmylenia czujności 
w tej mierze władz wojskowych, przy doświadczeniach, 
czynionych z szatańską zręcznością, użyto podwójnych ta- 
blic metowych. Ustawiono zaś przy mecie nie żołnierzy, 
lecz przekupionych robotników z fabryki, Podaję Ahl- 
wardt cały zręcznie bardzo obmyślony przyrząd, podsuwa- 
jący inną metę, oświadcza, Że kradziono naboje, ażeby 
liczba odebranych przez komisję karabinów odpowiadała 
liczbie wystrzelonych nabojów itd. itd. Ciężki podnosi 
zarzut przeciwko puszkarzowi* Stąngenbergowi, że wbrew 
przepisom stęplował karabiny i oddawał do magazynów. 
Puszkarze królewscy rzekomo brali grabe łapówki od fa- 
bryki za wyświadczane jej przysługi. Oficerów niechę- 
tnych strzeżono się, wystawiając czaty. Prócz tych prze- 
ciwko dyrektorom fabryki skierowanych zarzutów, bro- 
szury zawierają cały szereg osobistych zaczepek. 

Przebieg procesu dotychczas bardzo był ciekawy. Roz- 
prawy odbywały się przy ogromnym napływie publiczno- 
ści. Przewodniczył rozprawom sądowym dyrektor sądu 
ziemiańskiego, Bansewetter, oskarżeniem kieruje proku- 
ratór pierwszy Drescher, obrony oskarżonego podjął się 
adwokat Hertwig. Dyrektorów: lzydora Luwego i pod: 
pułkownika Kiibnego dopuszczono jako oskarżycieli pobo- 
cznych, których bronią: radzca sprawiedliwości Gerth 


| i słynny adwokat Munckel. Świadków wezwano 62-ch, 


ktoórowi Ahlwardtowi, oskarżonemu o obrazę i osżczerstwo | 


dyrektora fabryki broni palnej Izydora Lówego, podpuł- 
kownika pozasłużbowego Kiihnego i całego szeregu pusz- 
karzy królewskich. Przypominacie sobie, że w kwietniu 
r.b. nakładem Glóssa w Dreznie ukazała się broszura 
Ahiwarta pod tytułem Judenflinten, i że w maju dru- 
"Ba pod tym samym tytułem ukazała się broszura, do- 
 pełniająca rewelacje pierwszej. W obu broszurach cięż- 
kie podniesione są zarzuty : przeciwko obu dyrektorom fam 
bryki, personelowi robotniczema i osobom wojskowy; 


w ich liczbie sporo oficerów wyższych. Jako rzeczoznaw- 
ców zawezwano podpułkowników: V. Sossnicką i Gossni- 
tza i puszkarza nadwornego Barellę. 

Jutro o przebiegu procesu bliższe wam podam szczegó- 
ły, na dzisiaj zaznaczę tylko, że prokurator z góry rzecz 
traktuje, jako oszczercze, na fabrykę Lóvego i władze 
wojskowe rzucone podejrzenie, które jaknajsurowiej nale- 
ży ukarać. Prezydent sądu oskarżonego wini o chęć 
umyślnego przewleczenia sprawy. Wątpić też nie można 
o ostatecznym wyniku procesu. | 

Rozprawy odbywają się publicznie, to też pomimo 
wszystkich przeciwko oskarżonemu kierowanych argu- 
mentów, niemało przyczynią się do podniesienia rozgłosu 
Ablwardta i tak olbrzymio już rozrosłego. 


34 
Rzym, 21-go listopada. 


Wczoraj wieczorem, pomimo zgonu ministra marynar- 
ki, który nie pozwolił dworówi i dygnitarzom być w tea- 
trze Costanzi, nastąpiło tam pierwsze przedstawienie no- 
wej opery Piotra Mascagniego „I Rantzau”,  Potwierdzi« 
łó ono niezmierne powodzenie, jakiego młody a genjalny 
artysta używa we Włoszech i za granicą, ale nie powię: 
kszyło go, nie odsłoniło nowych, nieznanych stron jego 
talentu i twórczości, nie dowiodło postępu w sztuce. 
Owszem, zdaniem najbezstronniejszych sędziów, „I Ran- 
tzau”, jak podobny do nich „I”Amico Fritz”, są poniekąd 
niższemi od „Cavalleria rusticana"; nieswojskie, alzackie 
natchnienie niższem jest od rodzinnego, czysto włoskiego, 
które odrazu postawiło nieznanego, młodziutkiego artystę 
w rzędzie najgłośniejszych mistrzów kraju. 

Przegrywka opery zawiera W zasadzie główne jej mo- 
tywa, zwiastuje romanzę tenora w trzecim akcie i hyma 
pokoju w ostatnim, Wywołuje powszechne oklaski. 

Pierwszy chór, hymn wiosny, jest wesoły i ujmujący. 
Następuje romans Luizy, urocze natchnienie muzyczne, 
który wywołał grzmot oklasków i musiał być powtórzony. 


solo, a śpiew znakomitych artystów łączy się z tym chó- 
rem w zdumiewający sposób. W końcu wybuchają zapa- 
miętałe oklaski publiczności, wołającej: bis! i kawałek ten 
musi być powtórzonym, 

Ballada Luiży w drugim akcie jest pełną tęsknoty: pan- 
na Darclée śpiewa ją przecudnie. Atoli wrażenie tego 
ustępu na publiczności jest mniej silne. Śpiew „Kyrje” 
z wtórem organów i chóru młockarzy jest nader trudnym, 
a wrażenie jego na publiczności rzymskiej nie jest taksil- 
nem, jak na słuchaczach florenckich. Duet między Luizą 
a Giannim Rantzau i gwałtowna między niemi scena pory- 
wa słuchaczów, mianowicie tęskna pieśń Gianniego, którą 
Battistini śpiewa niezrównanie. Publiczność woła: bis! 

Trzeci akt jest prawdziwym klejnotem. Tutaj Mascagni 
objawia się w całej sile swojego talentu. Po subtelnym 
chórze: Acqua che sgarghi, „Wodo, która wytryskasz”, 
następuje chór szczebiotania kobiecego, istna koronka me- 
lodyjnych frazesów, po mistrzowsku wykonana przez or- 
kiestrę. Jakub (Broglio) opłakuje miłość swojego syna, 
a Jerzy (De Lucia) śpiewa cudny romans, jeden z najle- 
pszych numerów opery. Zewsząd wołają: bis! Śpiew del 
caprifuoco, czyli hasło gaszenia ognia, jest ujmującym, 
a dzwon w nim misternie się łączy z chórem i pieśnią no- 
cnej straży. Tu następuje scena dramatyczna: Gianni pu- 
ka do drzwi brata. Wrażenie jest ogromne, publiczność 
woła: bis! Duet miłosny czwartego aktu między Luizą 
a Jerzym, spokojny z początku, namiętny w końcu, musi 
być także powtórzony. Hymn pokoju, zamykający operę, 
mniej działa ra słachaczów. 

W ciągu i w końcu sztuki Mascagni wywoływany był 
80 razyę D. 

ze 
Lipsk, 29-go listopada. 

Dwaj studenci niemieccy spotykają się wieczorem w knaj- 
pie; podochoceni obydwaj, lada więc błahostka nastręcza 
powód do zwady; następuje wymiana najprzód obelg sło- 
wnych, później czynnych, wreszcie kart wizytowych: rze- 
czy te są na porządku dziennym w życiu studenterji nie- 
mieckiej, Rozwiązanie sprawy: szrama na policzku, albo 
sżczerba na nosie lub uchu jednego z przeciwników, którą 
w oczach wielu zaszczyt mu przynosią 

Tak bywa zwykle. 

Przed kilkoma dniami jednak dwaj poróżnieni w knajpie 
o... względy kelnerki, studenci medycy z wyższych seme- 
strów, nie poprzestali na zwykłem rozwiązaniu spraw te- 
go rodzaju, Doszło do pojedynku na pistolety, Spotką- 
nie odbyło się w niedzielę ubiegłą, w lesie, w okolicy Lip- 
ska, a zakończyło się bardzo tragicznie, gdyż śmiercią je- 
dnego z przeciwników, 

Zabity, Przyrembel, pochodził ze Szlązka; zdawał wła- 
śnie egzamin państwowy i zasłużył się już, udzielając po- 
mocy, jako lekarz, w Hamburgu, dokąd podczas epidemii 
wyjechał. Szczęśliwszy, a raczej mniej szczęśliwy przeci- 
wnik, oddał się w ręce sprawiedliwości, 

Być może, iż tragiczny ten wypadek wpłynie na trochę 
mniej hojne sząfowanie kartami wizytowemi przez studen- 
tów tutejszych. 

Właściciel znanego wiedeńskiego składu dzieł sztuki, 
Stöckl, otworzył tu wystawę sztuk pięknych. Z pomiędzy 
wielu cennych bardzo obrazów, na największą uwagę za- 
sługuje olbrzymie płótno Jana Styki: „Spotkanie na Via 
Appia Vecchia”. Idący o świtaniu chrześcjański kondukt 
pogrzebowy spotyka powracający z orgij nocnych orszak 
pijanych rzymian i rzymianek, Dalej wyróżnia się sen- 
sacyjny obraz Margitay: „Koniec komedji”, oraz kilka no- 
wych dzieł pędzla Achenbacha. 

Na scenie tutejszego Cristall-Palast'u odbyła się sè- 
rja przedstawień nowej sztuki ludowej dra Henzena: 
„Deutsche Bürger” przez liczne dosyć, gdyż z 10-iu prze- 
szło osób złożone towarzystwo amatorskie; „dochód prze- 
znaczono na korzyść Towarzystwa „Leipziger Presse”, 
Treść sztuki: walka mieszczaństwa niemieckiego ze szla- 
chtą i duchowieństwem 0 prawa i przywileje w połowie 
XIII-go stulecia za czasów Fryderyka I-go- 

Raulek Koczalski zawitać ma do Lipska. Zapowiedzia- 
ny na 4-ty grudnia koncert ciągle jęszcze 7-letniego wir- 
tuoża budzi zaciekawienie wśród publiczności rei 4 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Londyn 1-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Sergjusz Aleksan- 
drowicz, wraz z Małżonką, udaje się do Farnborough 
dla odwiedzenia byłej cesarzowej Eugenji. 

Petersburg 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W,)— 
Na posiedzeniu Towarzystwa przemysłu i bandlu od- 
czytany został referat o reorganizacji Banku wło- 
ściańskiego. Adwokat Suligowski, odpowiadając na 
niektóre wywody p. Szarapowa w przedmiocie po- 
trzeby kultu rolnego kierunku Banku, dowodził nie- 
możności mieszania sprawy kredyta nakupno grun- 
tu z innemi względami i wskazywał na zbytnią kom- 
plikację formalności przy decydowaniu pożyczek. P. 
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stów ziemian przy oszacowaniu gruntów, 


PRZESILENIE W WIEDNIU. 

Bieden l-gò grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Waszaty, Herold, Plener, Jaworski i Hohenwarth 
zapisali się do głosu w rozprawach pad funduszem 
dyspozycyjnym. Pierwej wszakże ma mówić hrabia 
Taaffe. 

FY iedeń 1-go grudnia. (Tel. Aj. pótn.) — Przy 
rozpoczętych dziś rozprawach co do asygnowania 
funduszów dyspozycyjnych dla prezesa ministrów, 
partja niemiecko-liberalna, niezadowolona z gabine- 
tu Taaffego z powodu okazywanych przezeń wzglę- 
dów dla żywiołów słowiańskich, wstrzymała się od 
głosowania za wspomnianym funduszem. 


POJEDYNKI WĘGIERSKIE. 
Mudapeszt |-go grudnia. (T. pr. K. WĄ— 
Izba deputowanych zezwoliła na sądowe ściganie 
czternastu deputowanych za udział w pojedynkach. 


PROCES AHLWARDTA. 
Berlin l-go grudnia. (Ze, pryw. Kur. War.)— 
W procesie Alilwardta sąd odrzucił wszystkie wnio- 
ski dowodowe, dotyczace „Alliance Israelite”, 


PRZESILENIE WE FRANCJI. 

Paryż 1-go grudnia. (Le. pryw. Kur. War.) — 
Brisson ciągle jeszcze czyni starania o utworzenie 
gabinetu. (4j. półn.) 

karyzż |-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Brisscn ma objąć prezydjum gabinetu i tekę spra- 
wiedliwości. Jenerał Ferron obejmie tekę wojny. 

Peryż 1-go grudnia. (Tel, Aj. póln.)—Stronnicy 
Brissona powiadają, iż postanowił on utworzyć gabi- 
net nawet i w takim wypadku, gdyby mu nie udało 
się zapewnić sobie udziału w rządzie niektórych 
z tych osobistości, na jakie liczył. 


SPRAWA PANAMSKA. 

Fary lgo grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Parole podaje facsimile Reinacha, zapewniając, że 
ofiarował on Proustowi tysiąc akcyj kanału panam- 
skiego. 

-Parys lgo grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Dr. Brouardel udał się z komisją sądową dla ekshu- 
macji zwlok Reinacha. 

£uryzż lego grudnia. (Tel pr. Kur. War.) — 
Buchalter kompanji, Rossignol, oznacza koszty za: 
łożenia na 300 miljonów fr. Figaro dostał pół miljo- 
na, Petit Journal 300,000 fr. Bankier Thierret ma 
złożyć ankiecie czeki, opiewające na 26 nazwisk. 
Panuje z tego powodu wielkie wzburzenie. 
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Berlin 1-go grudnia. (1el, pryw. Kur, War.) — 
Cesarz powrócił dziś z polowania na Szląsku. 

mudapeszi |-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W,)— 
Dziennik katolicki Magyar Allam wzywa arystokra- 
cję węgierską, która w swoim czasie uroczyście bro- 
niła kościoła, aby wystąpiła obecnie z agitacją co do 


obalenia projektów rządowych o dopuszczeniu ślubów * 


chrześcjan z żydami, oraz projektu Weckerlego oślu- 
bach cywilnych. (4j. półn.) 

Karyè 1-go grudnia. (Td. Aj. półn.) — Jenerał 
Dodds otrzymał od mieszkańców Widahu odpowiedź, 
iż uznają zwierzchnią władzę Francji. Kolumna fran- 
cuska skieruje się ka Aładowi i uda się wprost do 
Abomeyu, aby rozpocząć zupełną okupację kraju. 
` Londyn 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. Wär.) — 
Sąd apelacyjny pozostawił bez odpowiedzi skargę 
anarchisty François, protestującą przeciw postano- 
wieniu sądu policyjnego co do wydania go rządowi 
francuskiemu. (Aj. półn.) 

i.ombaj 1-go grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Wojska, wysłane pod dowództwem majora Daniela 
do Czitralu, stanęły obozem w miejscu zlania się rzek 
Jasin i Gilgit, aby obserwować ztąd drogi, wiodące 
do Czitralu. Ajent angielski w Gilgicie, pułkownik 
Durant, wyjechał ztąd z zamiarem połączenia się 
z majorem Danielem. 
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"*- "TELEGRAMY HANDLOWĘ =~ | 
-Berlin 1-go grudnia. (Telegram pryw. Kur. PBC 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek słabszy, a obroty | 
ospałe. Na polu rubli, które były w zaniedbaniu, wystąpi- | 
ły drobne zniżki; inne wartości russkie trzymały się wzglę- | 
dnie dobrze. Ruble w tranzakcjach końecmiesięcznych osig- | 
gały początkowo marek 201—, a w chwili urzędowego za- 
mknięcia obrad 200,50, W porównaniu z wczorajszemi kur- 
sami obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmia- 
stowych o 20 fen., a w dostawowych e 25 fen. Warszawa 
krótkotorminowa gorzej o 35 fen., krótki Peteisbnrg o 20 
fen, a Petersburg dlugoterminowy o 10 fen. Trzekazy na 
Wiedeń krótkie pozostały bez zmiany (169.70), podczas gdy 
długoterminowo podniosły się o 10 fen (168.80). Listy zasta“ 
wne ziemskie spadly o 10 kop. i pożyczki wschodnie Il-ej 
emisji o 10 kop. (63.80), podczas gdy wschodnie trzeciej 
emisji brano po 65.80. Bez zmiany pozostały 4:40), listy za~ 
stawne russkie i 4'/, pożyczki russkie konsolidowane z r* 
1880-gc. Więcej natomiast płacono za obie pożyczki pre- 
mjowe rnsskiei 60/, russkie renty złote z r. 1883-go. Ku- 
pony celne utrzymały kurs wczorajszy. Dyskonto prywa* 
tie pozostaio na wczorajszej wysokości. Żyto miało dziś 
tendencję cokolwiek mocniejszą i osiągnęło ceny droższe 
o 25 fenigów w towarze gotowym i o 50 fen. w dostawo- 
wym, s i 


Eerlia 1-co grudnia Terar, swym. Kuriera Warszj— 


Jil. tank. rus. w tr. naw 2)040 | Akcjo d. ż. w.wiod., —— 
Weksle na Warszawą 200.15 | Akcje kredytowa —— 
Wek, na Petersb. króż,  20),— | Wek. na Londyukr. 20.545 
Wek. na Petorso. dlug, 199.30 dt. 20.24 
Lil ban, russk, na dog. 20050 

Wechoduia poż, LI em 65.50 Żyto ua wiosuj ` 134,50 
Listy zus. erji l-ej 63,5) 


kursy zó. 3)0-g" listopada 20060 200.50, 200.20, 199 4) 
200.75, —.—, 63.60 168.10 133 —, 134. —. 

Petersburg dnia l-go grudnia. — Przekazy na Londyn 
101.05. Pożyczki premjowe zr. 1861-go I-ej emisji 246.—. 
Pożyczki premjowe z r. 1866-go II-ej emisji 224,—, Półim- 
porjały 8.09. 


Z EN Moia evan 


Upadłość zmarłego. 
W dniu wczorajszym izba sądowa tutejsza pó foz- 
patrzeniu „skargi, apelacyjnej wierzycieli zmarlego 


w Płocku kupca Augusta Borna, wniesionej od Wa h 


roku sądu okręgowego płockiego, postanowiła og 
sić upadłość zmarłego, Aygnsta Borną i w tym celi | 


akta sprawy przesłać «do. rzeczonego sądu okręgo:. | 


wego dla dopełnienia należytych formalności. | 

Dodajcmy, że wyrokiem I-ej instancji żądanie. 
ogłoszenia upadłości nieżyjącego juź kupca Borna 
zostało odrzucone na tej zasadzie, że upadłość jest 
rodzajem kary, której ua zmarłego wymierzać nie 
można, że sakeesorowie, nie znając dokładnie stanu 
interesów swego spadkodawcy, bronić się nie mogą, 
że artykuł 470-ty kod, hand. mówi jedynie o npa- 
dłości, prowadzącej się po śmierci, ale ogłoszonej za 
życia jeszcze danej osoby, i że wreszcie procedura nie 
zna postępowania przeciwko umarłemu. 

Jak widzimy, izba sądowa innego była zdania i 
nakazała ogłosić upadłość. Wkrótce ogłoszone będą 
motywy wyroku izby w tej niezwykłej sprawie. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 30-ym listopada. 
Na targ prazki w dniu dzisiejszym dostawiono 9 wagonów 
zboża, z których 3 żyta, 1 owsa, 2 gryki, 1 jęczmienia i 2 ka- 
szy jaglanej, Żyto słabo, za wyborowe płacono po 83 do 85 
kop., za średnie po 81 do 82 kop, ordynaryjne bez ruchu. 
Dla owsa tendencja była słabsza, za wyborowy osiągano 88 
do92 kop., za średni po 82 do 87 kop., za ordynaryjny po 76 
do 80 kop. Gryka zniżkowo, nabywano w niewielkich ilo- 
ściach po 95 do 94 kop, Jęczmień bez ruchu. Kasza jaglana 
bez zmiany, płacono po 9% do 104 kop., stosownie do ga- 
tunku, ) 

Gdańsk 29-go listopada, — Pszenica krajowa w słabem u- 
sposobieniu, przy cenach słabo utrzymanych, Towar tranzito- 
wy słabo i o pełne 2m. niżej. Płacono za polską tranzyto pstrą 
750 i 780 gr. 124 mar., 780 gr. 125 m., dobrze pstrą 791 i 793 
gr. 128. mar. 796 gr. 129 mar., jasno-pstrą lekko obciągniętą 
772 gr. 123 m., jasno-pstrą 786 gr. 129 mar., jasną 472 gr. 
130 mar., białą 769 gr. 182 m., wysóko-pstrą szklistą 785 
gr. 137 m., 799 gr. 138 mar. za tonnę. Terminy tranzyt na 
istopad-grudzień 127 mar. w zaofiarowaniu, 126 mar. w pószu- 
kiwaniu, na kwiecień+maj 129 mar. w zaofiarowaniu, 1284, 
m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 124 maą 
Żyto krajowe nie ma prawie zupełnie popytu, a nieliczne par- 
tje towaru gotowego znalazły odbiorców po cenach prawie 
bez zmiany. Towar tranzytowy słabo, SKIÓWOj przy cenach 
niższych o 2 do 3 m. Płacono za polskie tranzyto 726 igr., 735 
gr. i 738 gr., 102 mar., 747 gr. 101!/ą m., 747 gra 750 gr., 753 
gr. i 774 gr. 104 mar. Wszystko za 714 gr. itonnę. Terminy; 
na listopad-grudzień dolno-polskie 103 mar. w zaofiarowanin, 
102 mar. w poszukiwaniu, ua grudzień-styczeń dolno-polskie 
103 mar. w zaofiarowaniu, 102 mar. w poszukiwaniu, na kwie- 
cień-maj doluo-polskie 101 mar. płacono. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 102 mar. Jęczmień targowano russki tranzy- 
to 579 gr. 79 mar., 638 gr. 650 gr. 81 mar., 650 gr. 84 mar. za 
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, tonnę. Groch polski tranzyto warzelny 117 m., średni 104 
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m., 105 i 106 m., na paszę 101 m. za tonnę płacono. Polski bon 
koński tranzyto 118 mar. za tonnę targowano. Polski bobik 
świński tranzyto 107 m, za tonnę płacono. Otręby pszenne © 
na wywóz morzem miałkie 3.55 mar. za 50 kiiogramów tar- 
gowaro., Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym © 
48'/, mar. w poszukiwaniu, na grudzień-marzec 48', mar, © 
w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 29! 
m. w poszukiwaniu. na grudzień-marzec 29 w poszukiwaniu. 
Dla cukru w Gdańsku usposobienie ciche, a w Magdebur- 
gu spokojne. Kurs w Gdańsku 201,85 mar. za 100 rs. 

Libawa dnia 25-go listopada, —Żyto (z gwarancją 102 fant.' 
holon). cicho, russkie do 91, kop. płaono i poszukiwano. 
Pszenica słabo i bez nabywców. ies biały bardzo slabo, 
litewski suchy 7..—74 kop. w poszukiwaniu, kurlandzki i li- 
tewski wyborowy 82—86 kop. w poszukiwaniu, dobry russki 
72—75 kop. w poszukiwaniu, dobry russki biały 77—78 w po- 
szukiwaniu, wyborowy 20 do 84 kop. w poszukiwaniu, owies 
czarny bardzo słabo, od 74 kop. w poszukiwiwaniu, owies 
czarno-pstry 74 kop. w poszukiwaniu. Jęczmień miał zbyt | 
trudny, na paszę suchy 61—62 kop. w poszukiwaniu, russki — 
(103 do 104 f.) 64 kop. w poszukiwaniu, wyborowy (107 do 
110 f.) 66 kop. w poszukiwaniu, Hreczka slabo (z gwar. 100 f.. 
holend.) 88:kop, w poszukiwaniu, lekka 58 kop. w poszuki- 
waniu. Groch suchy na paszę 78 kop. w poszukiwaniu, mało-, 
russki 88 kop. w poszukiwaniu. Bób 88 kop. płacono, 88 kop. 
poszukiwano, Wyka russka 67—72 kop. w poszukiwaniu, 
litewska 60—70 kop. w poszukiwaniu. Fasola bez ruchu. 
Siemiąę lniane tendencję utrzymało, litewskie 7-miaro-, 
we 145 kop. w poszuk. russkie 7-miarowe 145 kop. w poszuk., 
stepowe 7-miarowe 147—145 kop. w poszuk., 6-miarowe 136 
kop. w poszukiwaniu. Makuchy iniane słabo, ruskie wybo- ` 
rowe 98 do 113 kop.. w posznkiwaniu, saratowskie (86—87 
kop. w _ poszukiwaniu, Makuchy -konopne 66 do 67 kop. 
w poszukiwaniu. Otręby pszenne słabo, grube 69—70. kop. 
w poszukiwaniu, średnie 62—04 kop. w poszukiwaniu, miał: | 
kie 57—58 kop. w posznkiwaniu. Siemię konopne suche 150 
żądano, 147 kop. w poszukiwaniu. Lunica 105 do 125 kop. 
w poszukiwaniu, Dowóz w dniu 23 i 24 listopada wynosił: 
30wag. żyta, 22 wag. jęczmienia, 106 wagony owsa i 309 
wagonów różnych innych towarów. 

Cement. O tym artykule dziś trudno coś powiedzieć. So- 
zon r. 1892 należy już do przeszłości, a o widokach kampanji 
przyszłorocznej dziś jeszcze tak mało danych, iż najlepiej 
wi trzymać się od stawiania jakichkolwiek horoskopów. 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d.1.go grudnia 1992 r. 


(weding spostrzeżej stacji warszawskiej) 


Baram, Wilgot. Wiatr Temp. D. Temp, R. 
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v jazu Temperatura najniższa 0. —5.3—R. —42 
è, 30-go najwyższa 0.  0.8=R. 0.6 


4. Di, ) Wysokość wody spadłej mm. 0.2. 


Tres Bors. 
Tres Bons. 
Tres Bons. 
Tres Bons. 
Tres Bons. 
Tres Bons. 


Nowy gatunek Papierosów w cenie 1 rs. za 100 sztuk 
oraz znane ze swej dobroci 
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Warszawa, Plac Teatralny nr. 11.—Telefon nr. 191 
Żądania na prowincję wysyłamy pocztą za zalis 
czeniem, 1607. „4 


- Chroniące od zaziębienia. 


Koszulki zdrowig, Kalesony, Pasy na żołądek, Poń 


bow p OWE pod firmą 
AA. BE 
-Krak.'Przedm. 15 i Świętokrzyzka 9. 


- Dobrą a tanią herbatę połeca skład M. Muszkata, 
plac Resursy Kup. 36 w nowym dómu Seydla, 1683 


